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W  H iea k o w ie i Administracya „CZASU", tudzież nrzedv J . T  _
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskie! —
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za i?® **
raz po 5 cent. l a d e r i a a s  (na 3 stronnicy dziemdta)’ od f c w  T l ’. *“ 
cent. za każdy raz. O g łc e a l .  d o  (Drosnekte. S ^ ^ . ^ kiem, drobnym po 35
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•* M .% a r s f  i i ż a a a f e
p r e n n a ie r a t ;  przyjmuj! 
przy ulicy Trybunalskiej L 
centy Raczkowski, Faubourg 
burgu, Frankfurcie nad Ment—,•*.
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdzeir^T. Daube(takie w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No^mbekzS f 1

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 1 2 .

K r a f e ó w  1 4  w r z e ś n i a .  I wyża, a zgorszonym ogierami i stanem tego za- biednych sierotek, wśród tćj dziatwy ubogićj, llantów na nbiorach tancerzy i tancerek — do te-1 Zofią Dziednszycką; hr. Jan Aleks. Fredro z n 
_  . . .  kładu rządowego. . . . . .  , .  praJ al#  w dobroczynnym zalkład;zie. By]taitogo uroczysty a tak poetyczny zarazem rytm t a ńSe mi l ską ; hr. Szembek z hr. Baworowską W ład•

Słowa Najj. Pana wypowiedziane w czo-| W tej chwili końcsy alg ohyd dworski prqrjcaete oddana p i ^  adachetn^  Monarehę parnię-1 ca 8gr*?” W  *e polonez był widokiem prawdzi-|hr. Antoni Wodzioki z p. Czyżewiczową. 7
raj nieap 
tacyj atrt 
żną chwilę

W

zaznaczył w  "odpowiedzi "danej depn tacy i|x . arcybisbup^Wierzchlejski W stroju pontyfikal-1 spodarskiego, książę AdamSapieha^N. Pan zwie-1 się rozwinąć jak należy z'powodu braW miejsca’, I r ą g J a m r  Wnętrze cerkwi, niedawno odnowione 
.ołmnwpi WP w^ninałorb w™ m p 1i mni-olmr h y m - otoczony całą kapitułą i duchowieństwem dził zakład z baczną uwagą i wypytywał o szcze- nastąpił m zur ochoczy, mazur prawdziwie polski, i ozdobione ubrane erunami krzewów i kwiatów 
aejm ow ejw e wzniosłych w yrazach m oralny ky edralnem i bardzo licznym zastępem księży g% . Około godziny 12ćj w południe N. Pan po dzielny, żwawy i pełen wesołej gracyi, która tak I p r S t a ^  S
i narodowy stosnnek k ra ju  naszego do dy- JK wHzvstkich trzech dvecezvi galicviskich. Dvcni-1 wrócił na dworzec Mikołąjowski, witany po drodze I cechuie ten m’eknv narndowv taninę 'TsAn.nnn linnmi..^ _____i_:__
nastvi i monarchii.

W czoraj we Lwowie wskazanem zostało | 
z wysokości tronu ważne i praktyczne za­
danie chwili obecnej.

Ażeby kraj nasz mógł spełnić^ należycie | gześc;n radnych miejskich w strojach polskich, do | tćj kobiecie zapomogę. |nego na cercie, a podawszy ramie pani Namiest-j mitr i kołpaków 7^malownrczość T ^ m ’̂ tnńlnvćh
posłannictwo swoje, ażeby odpowiedział zu- presbiterynm, gdzie był ustawiony wspaniały tron. . , nikowej. ndał się znowu na salę, a następnie wschodniego obrządku składały się na całość
pełnie słowom N*™ Puna #Ja ^AnnfgpTn w « .-1 ndp.knrnwAnv hop*flto Adamaszkiem i złoełstemi I Gazeta Lwowska daje następujacy opis balu I przeszedł cały szereff anartamentdw halnwv/»łi a*Irmino nynnn»fa; HA»,n :  ;i, • ^
w elskiej, ażeby 
narchii, dynantyi
rzystne w arunki ^   „ .  ________    Vf.   T -  _________  . . .  „r  _, .TrŁ—JT. „ v„tw l r^  „,UI1U ,Ui ^ x
rodow e, w  których znajdnje się pod ber-1 duchowieństwa. Przez całą mszę aż do 'ojferto-1 reprezenlacyi całego kraju. Bal wczorajszy pozo-1 łaskawszą^ uprzejmością i wyrażając* zadowolenie I udał^l&l n^A rod^naw v !9  wze^r^wartc^aM kift
łem H absburgów, byt jego  m ateryalny musi Irivm Najj. Pan słuchał stojąc, od Oferto’•*— 1 «**«"« no *■«»* T'a"’’ofnT,m 'ł1° L  *»ł. <r—*—  **— ’— J’ —ł  • ■ ’ • . . . . . .
być wzmocnionym, stopniowo winien się Ia4  końca komunii klęcz: —
podnosić i stanąć kiedyś na równi z eko- P0(la* Pan ewangelię  __ . • i- - ■ . . wama. Podczas mszy śtej oan
nomicznym i finansowym rozwojem o ta c z a -L od dyrekeyą p. j / r e c k ie f f0     ^___________ _ r _______________
jąc^ c .. prowmcyj i dzielnic. rów muzycznych, pomiędzy któremi wykonano I wodu przepełnienia wszystkich sal balowych, nie I name, ale przeważna połowa pozostda i zabawa I my nie przez wzgkd n ^ T a r r  ak  7 rzezJ wzgkd

INajj. Pan w  swej mądrości i troskliwo- świetnie Ave wrum  Mozarta. Po mszy śtej odśpie- można było objąć całości i cieszyć się swobodnie trwała długo po północy. Zaproszonych było prze-Ina sumienie. Tak samo wiemy’ że majestat eesa- 
Ści wzywa i zachęca do tego dzieła a obie- wano hymn ludowy. Podczaa śpiewu opuścił Najj. widokiem tak pięknym i uroczym ... szło 1700 osób na ten wspaniały festyn, który rzy i królów na ziemi wyobraża sprawiedliwość
cuje swoje poparcie. Tem  samem Monarcha Paf.’ J )oprzetdzony .przez ^bowieństwo^ i X. ar- Już sam rynek w godzinach balu przedstawiał czyni największy zaszczyt świetnej zaprawdę go i najwyższy Majestat Boży, i oddajemy za wy-
nzD.je i w»pie™ obeony pw gram  krajn. „  b S O b _ r y . t e » ,

7 j  mmmuwj vv tiwa li um iu ju !
-katolickim obrządku przy wszystkich na- 

Ibożeństwach dokładnie soełniamy. Na tym religijno-
it i  .L Ł m  . . . .  . , ,  c, . , . , ■ . . . - . , . , . „ . -. . .  i .......................... ..........w  --------------------- — —, I rytualnym zwyczaju opiera się nasza niezachwia-

Tafc „ ta m  Vr .. r , - . ” • Wodzicki, ks. Adam Sapieha i ks. niezawodnie najpyszn»ejszym oświetleniom, jakie chlubny i pamiętny dla nasz j stolicy, którazkró na wierność, szczera miłość i niczem niespożyta
i  a s  zatem podróż Najj. Pana do jego  Karol Jabłonowski, kurator fundacyi Skarbków- zdarzało nam się oglądać za granicą. Portal tryum- lewska zaprawdę okazałością ugościła na swojem uległość dla Waszej Ces. i Król. Mości i Najsłod-

polBKiej dzielnicy, posłużyła do wytknięcia skiej. Dostojnicy ci, zaproszeni łaskawie przez falny u głównego wjazdu do ratusza gorzał w swej balu 2000 osób. A zapisać nie zawadzi osobno, szego Domu Cesarskiego.
W dwóch najważniejszych kierunkach , pe- £ aij- Pana’ za^ K mieisea w pociągu dworskim, czarodziejskiej, płomiennej dekoracyi. Szlachetne że ugoszczenie było świetne — w bufetach ugina- Widzimy nieporównaną dibroć, ojcowską mi- 
wnych, bezpiecznych i do wzniosłego celu u°-Cia-g b.r1<?wa<J_7;,ł zastęnca dyrektora kolei Arcy- hego linie architektoniczne, uwydatnione blaskiem ły się stoły pod wytwornemi potrawami, cukrami, łość i nieustanną troskliwość Waszej Ces. i Król.    t  % i ; —. « v'w “ lkHieo,iA Alnrflp.hra n. Tiiflhar7.vir n^mntrAwiA Wtt- I fv«iflfl.v ćwiofAł ryrantxroKr sia lolrhvr w I Anrnoam; ; .—  a a  j  i I a * * »«•_/ . -* . J
prowadzących dróg. Pozostanie <
tną nietylko sw oją świetnością, ____ _
doniosłą treścią. _ | Drohowyża osobnym pociągiem , wyprawionym I korona iskrzyła się brylautowemi płomykami — I ski przewyższyr^szystkiriajświetnrejszrnawetl n l  świattej"ĆLzTściIńskiT

G alicy* używ ająca praw  i swobód naro- Pr51z zarząd kobei Arcyksięcia Albrechta. a wszystkie tony oświetlenia łączyły się w jeden oczekiwania. szej Ces. i Król. Mości, który sądzi nie według
dowych, Gralicya ściśle złączona moralnie 7 *  , u t  « 0gl Z  ^  M^ołajów-Droho- meporównanyefekt . Była $  brama ognista, jak- Wchód do sali balowej był bardzo bogato i e- słów, ale według dokładnej znajomości rzeczy i
* m onarchią, zespolona z dynastyą H abs Iwy^e^potykały Monarchę najserdeczniejsze owa-|bv % baśuu Piramidy różnokolorowych lamp, o w e | -----— •• i— -■ i I  J  , .  J
burgów, wierna i wdzięczna Monarsze, k tó ry  | 
pozwala je j godzić uszanowanie przeszłości 
z wymaganiami teraźniejszości, a  zmierza-1
jąca  do dobrobytu pracą i oszczędnością,----------------------------------------v— 7”j — i —* wmc.. piuwauzące uo »su oaiowej i apam -isaiej mości uwięzuy nasze serca i utwierazają
zachęcona do tego przez swojego C esarza ,  W iluminowane — wszystko to służyło za meporó- mentów przyległych, dalej schody na drugie pię- nas w naszej wdzięczności, miłości, przywiązaniu

  ------- 1—i— - ’ ’ 1 1 cznych strojach z duchowieństwem w aparatach wnaną dekoracyę. Oświetlenie prawie a giomo — \tro, gdzie były bufety i zastawy, wyłożono kobier- i ciągłej uległości dla Waszej Ces. i Król. Mości

jąca  db dobrobytu pracą i oszczędnością, * jdw 1 wzdluz toru Kolejowego między temi I działo się fasady nadzwyczaj bogato i efektownie I i korytarze prowadzące do sali balowej i aparta-1 skiej' Mośei uwięziły nasze serca i utwierdzają
zachęcona do te ro  nrzez awmW n stacyami ustamły się całe rzesze ludu w świąte iluminowane — wszystko to służyło za nieporó- mentó- ----- ^— =- - -  I ----------------- *  • -
wsnierann n r ^ L l n o  o „ P a Cesarza, cznych strojach z duchowieństwem w aparatach wnaną dekoracyę. Oświetlenie prawie « g io m o -  tro, g< 

p przycnylną a  od dawna upra- kościelnych na czele, z chorągwiami, w całój u-U  cały rynek nabity ludnością, czekającą na przyjazd I caroi.
gnioną pomocą i opieką jeg o  rządu , tem roczystości procesyonalnći. Wśród wymownych, Monarchy wśród prawdziwie wzorowego porządku. Salę balową i przyległy anartament, w którym| Jakoż ! obecnie witamy Waszą Ces. i Król.SAmam mnrnam nu m a ła  2 nn  L . J * .  In rflw d w w ifl atxro Dar/łnnuno nsaoin 8 W aolnaVv  ±____ : •__• . I •. i -i i «. n .. . . . .  .1 . .  . . . .  .

i Najj. Dynastyi.
j  • « • * * —-  i  i . . *  ̂ ^ -------  ̂T ’ I — , s i pi jAjmiŁauicuL, w Kiuryiu i ua&uz i oDecnio witamy wasza ues. i uroi.

samem zdrowa na ciele i na duchu, będzie prawdziwie wzruszających swą serdeczną prosto- W salach tymczasem wre życie i mieni się się odbył cercie, udekorowali p. Pilecki i Manel Apostoską Mość z uniesieniem i entuzyazmem, 
nietylko silną podstawą w  teraźniejszości, „ t 1 n<a,IW“oSci\  objawów zapału i hcłdu, Monar- całą skalą barw najświetniejszych. Już znacznie pysznie według planów profesora p. Zacharyewi składając Mu w tym Domu Bożym nasze powinne 
ale stanie się ważnym czynnikiem przyszło- I kiwała t £ o l 10 ,  I itkie- 8aI® I .k i ór7 , z a P rav ! d ę . okazał^ rzy J e j  snosobności |  hołdy^ dziękując Bjogu Naszemu i błagając Go,
Śni d l .   ł ____• i > I . . . . n nn ni nrro. '  ""  " - 1 J 1 ' ‘ '  ‘ści, dla której wszyscy gotowi jesteśm y 
poświęcić się pod podwójnem hasłem słów 
monarszych’, powiedzianych do deputacy: optimos

N. Pan wysłuchawszy przemowy odpowiedział
Itrvnmfoi w   -------- “ ““ “ v » » »  i uuunuuaic uuiuysiauej i ma wyDornie i rami sirusiemi, a na niem spoczywała Korona ce lna nią uprzejmie kilku płowy, poozem X. metro-

Pr.n/J ji . , ,  | przeprowadzonej przez profesora Zacharyewicza, J sarska bogato złocona, sadzona imitowanemi klej-lpolita wraz z nader liczną asystencyą duchowień-
h  i ^ .  i  1 l  • W J - V Skarbka j zmieniła^ się do  ̂mepoznania. Ozdobiona pysznemi notami, wykonana przez p. Wak niskiego. Złote stwa odprawił t. z. mołfbne. N. Pan słuchał obrzę-

| j „ i _  T. - 1  ' • ■ n  Zi ! {  m 6 Wydziałuhr. Wła-1 zwierciadłami, które maskując okna, nadały jej I sztandary z orłami cesarskiemi, podtrzymujące su- jdu religijnego stojąc, a podczas wystawienia Nąjśw.
n« • j  •' . r J  zef Wereszczyński. Chlo-S złudną dal perspektywy, ustrojona w prześliczne I tą draperyę z aksamitu, brokatu i pluszu, wyko-1 Sakramentu klęcząc. Po skończeniu modłów za

^krzew ó^ obita czerwonym ada-Jnał bardzo^ gustownie p. Sokulski. Palium pluszo-1 Monarchę, zbliżył się X. metropolita do N. Pana, 
.lAAcmrA n in™n «** “ "" * “ “ * ’ ' * B > ' . . . . . .  . . .. . nąjjągJąjyiąj^ zwracając

’ i kanoników. Odprowadzo-
Przemówienie cesarskie do renrc7Pntnnfów raili na '̂tu" * wzraszal?cy _L ?PraW11 t^ziprzymerała cechy Świetności, o Której niktby nie I zefa Stelzer przy pomocy p. Deputowiczowej. Dwa I ny uroczyście wśród odgłosu Mnohaja lita do

powiatowych zaimproniznwane Drzez (Vsarra a Innfvpbmiaat ^  i . r ? 151116'! .? '/ 811 począł I przypuścił, że była tylko zręczną improwizacyą. J posągi bronzowane, ustawione na estradzie trono- j bramy kościoła, N. Pan zatrzymał się chwilkę
wskazująca dla kraju program rozwoiu ekonomW Itn J  doK adni® za^^a( >̂ a czynił IW tej sali koncentrował się przepych strojów I wej po obu stronach fotelu, z których jeden przed-1 przed świątynią, obejmując ją wzrokiem i wypy-
 1 — *■-----’ - - I y  jęjem , zmestrudzona uwa^a. zła-ldamskicb i bogata malnn-nininW trnałinmów n,n I t̂oinio Sprawiedliwość a drugi Pokój, wyszły z pod | tująe się o szczegóły. Następnie udał się N. Pan

— ‘ psdacu,
bardzo 
Po go-

udał

sejmowej w K rakowie i do reprezentacyj j!n^a w|®i8kiego witały z uniesieniem przejeżdża I sca dla poloneza i mazura. Sala ta w dekoracyi I tem umieszczone było wezgłowie ozdobione pió- „ ___
autonomicznych we Lwowie. * i °n‘are drodze wnosił się także łub I swojej, tak doskonale obmyślanej i tak wybornie I rami strusiemi, a na niem spoczywała korona ce-|na nią uprzejmie kilku słowy, poozem *X. metro-

I tryumiainy.  ̂ ■ I przeprowadzonej przez profesora Zacharyewicza, |""”nl,“ ----- —J~— --------- * L,-! •—,Jx-  j  v  Ł—! ■
——————— j Przed zakładem dla ̂ sierot i kalek hr. Skarbka | zmieniła się do niepoznania. Ozdobiona pysznemi |

Podróż Najjaśniejszego Pana.

L w ó w  13 września wieczorem.

legacyi są programowe i nadają nowe ^ 
znaczenie podróży c 
zgodne z zamiarami 
hr. Taaffego

Na wczorajszym f i l i _____
z delegatem krakowskim hr. Bsdenim wyrażał 
z entuzyazmem o uroczystościach krakowskich 
u d ż lib ^  8'? ’ czy chłopi chętnie w nich wzięli

Na balu N. Pan rozmawiał 
z hr. Wiśniewską z domu 
wą, p. Romaszkąnowa

- glądał roboty wychowańców i wychowanek zakła-l N. Pan, którego przyjzd gościom zapowiedziało już waną i przedstawiała widok pełen elegancyi. Ga- się do gmachu politechniki.

Przed gmachem politechnicznym oczekiwali Najj. 
Pana profesorowie z rektorem Drem Niedżwiedz- 

na czele i licznie zgromadzeni słuchacze.
rektor

Kolegium profesorów szkoły
wystąpitlny melodyą hymnu ludowego. Wśród uroczystej Poloneza rozpoczął w pierwszej parze na wezo politechnicznej czuje się nad wyraz szczęśliwem,

którego
zawdzięczamy

Jawnie jak w bankiecie danym
w " * C.zcie, daneJ przez Gazetę Lwowska “ ziąść nie chcieli. : >• ■.?

krajowi i aby w serca młodzieży,' która tutaj 
z łaski Waszej Ces. i król. Apost. Mości zbiera

   IWrnnriar ir ta* -P o* 1 , pu ■ j'lw yłumu mum, jczcii w wynusouiu lujiuu m c ■ uzanorysKi marceii z p. pr. ^aicotiq; iu. aa u en i |skarby wiedzy na cąłe życie, uczucia najuniżeń-
O przemówieniach na tej uczcie nader niedo- dzie N Pan nta*™r«ł*caly czas P°bytn w zakła- jest dokładny, Władysław z p. jenerałową Koziebrodzką; hr. I szego przywiązania i najwierniejszego poświęcenia

bładne i zahawn« aq.  ii.„„i, zy7* °aJ żywsze zajęcie i upo-1 Na dany znak ozwał się poważny rytm polone-1 Artur Potocki z ks. Czartoryską Jerzową; Oktaw I dla Waszej Ces. Mości i Najdostojniejszej Dy-
. -a   in:_,— u. _ ł_ n . j  :—  Kazim.; jenerał Kozie- jnastyi głęboko na całe życie>wpojone zostały.

I Józefową; hr. Ronąan Najjaśniejszy P m  o^royifiedąirf, co następuje:
'rozwinął się pyszny I Potocki z ks. Czartoryską Zuzanną; har. August Cieszy Mnie to, że widzę tak okazały gmach

j wdzięczną linią praez I Romaszkan z hr. Wiśniewską Tadeuszową; hr. wzniesiony dla politechniki we Lwowie. Podzię-
był prawdziwie uroczy, wstęga I Stanisław Tarnowski z p. Karczową; hr. Jan Tar-1 kowanie, które Mi za to składacie, przejmuje Mnie

 :  ł -------------- : :  v. i — x r „  I  l j  a  i _J  - t r . t  <3„ _ ™ „ » i. a -------------• ł _  / * i _ L —  z a d o W o i C H i e m .

Że redaktor Czasu wzniósł toast n„’ l i  ’ I j  i ,5 nie pr7C- u^zSdzemach i wyrobach mło mu i barwnemn widowisku,
ralnejl? migyj dziennikarstwa w i e d e ń I r ?  H  * 8ię Je^ °„ Ces- Mość, że są „bar łańcuch par przesuwając się-
w tej mowie znajdzie choć słowo o tei kulhiraWH S k lnd1? ua 1 / ? 8towne ^ y N .  Pan opuszczał salę. Szlak to był prawdzi
®isyi, ten rzeczywiście sztuki nie lada dobafi f  4 • V  1 • 7® ^ n ^ ?  gn? odśpiewaniem przetkana najżywszemi barwami i blaskami. Ko-łnowski z ks. Heleną Sanguszkówną; hr. Józef! żywem

Cesarz ma być zachwycony zakładem t w . „  p?e Mnohaja lita. Był to piękny i wzruszający [stiomy polskie w żywych kolorach, jasne po wię-1 Baworowski z p. Hochbergerową; hr, Mier Karol Oby zakład ten spełnił swoje zadanie, kształcąc
obraz, scenamewymowegouroku, Monarcha wśród*kszęj części tealety dam, błyski klejnotów i bry-• z p. Jabłonowską Prus; Podlewski Waleryan z łjr.Ipożytecznych i dzielnych obywateli państwa, a
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Moj® będzie wam na zawsze zape-źyczliwość 
wnioną.

Słowa Monarchy powitano okrzykami serdecz­
nego zapału. Najj Pan raczył następnie zwiedzić 
zbiór gipsów, bibliotekę, salę mechaniki i labora- 
torynm chemiczne, rozmawiając najłaskawiej z pro­
fesorami i pytając o rozmaite szczegóły Z wielką
n I T i T  ZW-rÓClł NaJJ- Pan do profesora 
? /n 0S  yeT CZa’ kMre? n u r a z i ł  zaszczytne 

i , ?a Pe n̂e smaku i artystycznego efektu 
plany dekoracyi ratusza i sal balowych.

, blfd  dworski zaproszeni byli w niedzielę 
. Po*°ck' i wielki koniuszy ks. Taxis, hr. 

Kmsky jeu.-adj. bar. M ndel, jen.-adj. bar. Beck 
X. arcybiskup Sembratowicz, X. biskup Scupnicki,

i społecznych interesów ludności szkodliwe muszą 
wyniknąć z tego następstwa, jeśli napływ uczącej się 
młodzieży do gimnazyów i szkół realnych zaczyna 
w wysokim stopniu przekraczać miarę, jaką dają 
stojące z tą nauką w związku stosunki zawodowe 
i zarobkowe. W  rzeczy samej, w niektórych krajach 
koronnych powtarza się stale fakt, że z warstw ln 
dnośe oddających się rolnictwu, handlowi i rze­
miosłom, szukają w szkołach średnich pomieszczenia 
bardzo liczne żywioły, które nie posiadają mate 
ryalnych i osobistych warunków, aby się można spo­
dziewać, że osiągną korzyści odpowiadające wielo­
letnim i kosztownym studyom. Z tego wynika dla 
rządu a specyalnie dla władz szkolnych obowiązek 
przeciwdziałać tendencyi, która z jednej strony rol­
nictwo i przemysł pozbawia najcenniejszych sił,-  ---------r  ---------- * ,  -W. u j o a u u  Ł jfc u p u lU I Ł l ,  ■ J  ~  , -  <---------------------------------------------------------------- O H ,

ks. Konstanty Cztrtoryski, ks. Adam Lubomirski,! , dnV eJ strony wytwarza nieprodukcyjny i nie- 
ks. Karol Jabłonowski, ks Jan Sapieha, hrcbia|?a, .°  0d7 Proletaryat pozbawionej utrzymania „in- 
Włodz. Dzieduszj ck i, br. Wilhelm Siem ieński, | 7 ! I{’enc7lU; *e Pod względem ekonomicznym szko- 
hr. Włodzimierz Borkowski, h". Kazimierz Badeni, I . 6 ,a P0 . zględem socyalnym niezdrowe stosunki, 
hr. Artur Potocki, hr. Feliks Koziebrodzki, hr. I , więcej do myślenia, że najsilniej objawiają _________   . » v    ̂ uw|u»»uiui obiawiaia
Józef Drohojowski, hr. Edward Ksawery Fredro, I S'er, w krajach 2 najgęstszą ludnością. I tak np 
hr. Stefan Zamojski, br. Jan Szeptycki, hr. Tade- w ^ zecnach liczba uczniów w gimnszyach i szkołach 
usz Wiśniewski, hr. Włodzimierz Russocki, hrabia I re P°większyła się od roku 1874 z 15 224
Edward Stadnicki, Jan bar. Kapri, hr. Olivier na, . ,400> a 2atera o przeszło 25 prc. Zupełnie 
Ressigmer, Jakób Frydryk Romaszkan, Oktaw I . in?czeL  powiada dalej reskrypt ministeryalny 
Pietruski, prezydent Izby handlowej Kallir, Z y - mają S1? r2eC2y  ̂m 1 odzieżą, która szuka pomieszcze- 
gmunt Sawczyóski, dr. Czajkowski, p. Bsnoe, dr. n,ia w szko^cb przygotowujących praktycznie do czy- 
Józef Wereszczyński, dr. Zyblikiewicz, dr. Hoszard, sto Pom ysłow ych  i rzemieślniczych zawodów. I tak 
dr br. Smolka, Augustynowicz. Kaz. W i n n i c k i " i 400 ,uezniów uczęszczających do gimnazyów 
Kielanowski, Tomasz Horodyński, Brykczyński ,T  Ŝ . oł realn7ch, jest w Czechach tylko 270 uczniów 
,r . Ja8,óski, pułkownik Tzwetler, kaznodz. Lowen-1 P°o>erąiących naukę w trzech szkołach przemysło- 

stein, pułk. br Oeynbausen, pułk. Kubin, pułko- | w,y . , Pod wz^ « dem ekonomicznym, nie może to być
wnik Nemetschek, sztabowy lekarz Lanyi, pod I obojętną rzeczą, że przemysł, rzemiosło i rolnictwo 
pułkownik Wawrausch, podpułkownik Pohl, a d ju t.|trac^ .tylu uwolnionych członków rodzin przemysło-
major br. Wolkenstem adj. major br. Mertens, I Wy . rolniczych przez to, źe rodziny t e  , - !-

s. hr. Rosenberg, m a - | / W. ° .  syndw do szkół średmeb, podczas
major br. Wclkenstein, 
pułkownik Obaner, adjut. ces_  . 7 J 1*"* “ »• u ia -  i / •  ̂ u iv u u io u , izuui/Zin:

jor Berzeviczy, kapitan Chavanne, porucznik hr | jęciwszy czas ten lub tvlko część jego 
Dtlrkheim. —’- i - J r &

ciu przez Anstryę Bośni i Hercegowiny, 
mata ów rzekł

Dyplo-

Jakkolwiek pokrewieństwo etnograficzne i wspól-

wości mowę, —  natychmiast zbiegł na dół bur­
mistrz dr. Zyblikiewicz i stanąwszy na ganku pa 
łacowym, ogłosił tysiącznym tłumom, zgromadzo

ność wiary grały i grają pewną rolę w całej tej I nym na placu, że Cesarz raczył zgodzić się na
ę podlega jsdinak wątpliwości, że nam I przywrócenie starożytnemu zamkowi królów p o -

Czarnego morza, skich dawnej jego świetności i znaczenia. W tej 
utoz dopóki te klucze spoczywały w rękach Tur .......................... ..chwili z kilkunastu tysięcy piersi polskich

ni« . z?dowych- Jedn' “traymywah, że zachowa | niezmiernie zadowolony, a nawet rozczulony od-
n ok o /o iT  r  Da PT l T *  Rałkań8klm> polityka I powiedzią, że jest to objaw wdzięczności Polaków  
f f i E  8J“ 0W»? dostateczną rękojmię naszych za wyświadczoną im łaskę. Tymczasem pełne z v
wn nowTQ/ T 0n*°m,f  i 2 D d Pałn okrzyki: „Niech żyje Cesarz i K r ó V , po­
l l  Tmv qU° P'6 “ oźaa 2aph°w 8ć, wtarzane ciągle i ciągle, wrai z wieścią, co je
l i k J d n - ^ T ” npaŚK a ^ ęC ■ Ć  za!^cza8n "powodowało, dochodziły do ulic najbliższych 
S n f  • ‘T  “Pa • / W0JA  k0rZyńć‘ . I ztamtąd do c. raz oddaleószych -  i wpół godziny 
B S S P S T  -da 8,ę 08-ągnąć P°db?rzai»«m. ^ ł -  całe miasto jakgdyby iskrą elektryczni poruszone 
bańskich a U p |d »  jednomySInj m V ) , L ,  rado
i pomagając im w walce o niezależność. W dyplo- ści... Była to chwila prawdziwie piękna i rozezu- 
macyi naszej pierwszy kierunek reprezentował łająca nawet dla obe£cb. a cóż dopiero dla serc
b o T ^ t o i T  ę 4 S T  08tatDi’ p o i a i ó ; ; ^  t ik  b^dzo,bo przygotował sobie grunt do zwycięstwa pro- ją pamiątki swej świetnej przeszłości"!

r̂ l aCyI nŁą. . ^ ĥ ^ a wła8D’ l W drugim liście korespondent, wspominając
rękę, po części i często wbrew życzeniom Gor-| znowu o wrażeniu radości/wywołanem  na miesz-
czafcowa. (On to pchnął Serbię do wojny, chociaż | kaócach i gościach krakowskich nadzieją, źe Wa-

wia-

Ł Bałkt kil? ■prZ7 r ff™ 0JId'° ^óry  Dogami, I b a ‘niemieT'^sercafliby‘ich’ n irT ró z im ieć^ 03 0117' kiedy narodowościom tam osiedlonym a zwłaszcza!oemW Pr^lrm     j .  ,

Gorczakow sądził; że jeszcze nie czas). Dziś więc, U l  znów* gędzT ^ezydeńc™ T ó I e S f - P ’ 
S ’A H E  to M < « * •  Oatoralne i trzeba
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Słowianom utworzono nowe w a Z ^  e g z y i t e n ^ l™ ”'t głęW dn: T T um uiwurzono nowe warunRi egzystencyi, sZV wrażenie wynosił każdy z góry Wawelskie! 
kiedy kongres, wpuszczając do Bośni i Hercego- gdy uchyliwszy7 czoła przed zw łokai^  wfelkirh 
winy Anstryę, powołał nowy czynnik do walk i I niegdyś i potężnych władców Polski ■ Pin«f<\w r 
rywali zacyi z nami; dziś tylko raz obraną drogą I giellonów, Batorych Sobieskich bib n i^ n l i i  • i ’ 

przemysło- iść nam się godzi tj. pomagać dalej tureckim kich choć nieszczęśliwych mężów n s L S c h  m d" 
te posyłają I Słowianom, a przedewszystkiem Bułgarom w zm a-L ieść ojczyznę z l nadbn inb w y  n  P •
8S ^  P - le n ia ć  się na tureckich ruinach i jednocześnie

wiednim ynkłori • ,e^° w °dpo-Jrać się wszelkiemi siłami utrzymać i rozszerzyć | teonn nimiatek I ’ ° . .  tego pan-
j S ! l Z! kłaT e .fach0.wym’ na wykształcenie się nasz polityczny wpływ na nich, czyli innemi s ło -L o lscy  przebywali zkad w vT w Jl’ S T

mogliby ci mło- wy, paraliżować wpływ austryacki". toZriJ uT fi ' zk?d wydawali rozkazy, gdzie

w czasie trzechdniowego pobytu Cesarza w K 
kowie. Naprzód— przypuszczenie do udziału w „ 1*' 
częstościach żywiołów ludowych, powtóre — 
rzałość i wysoki stopień cywiiizacyi spółeczeństwl' 
które zrozumiało ważność, powagę i doniosłe zna 
czenie instytucyi straży obywatelskiej. Kraków do 
wiódł, że pomimo olbrzymiego zgromadzenia | /  
dnośei, rojącej się niezliczonemi tłumami, możnaza' 
chować porządek wzo-owy bez żandarmów i

M J o i lo r n m n ip  rip.aflTfZ. c l lW ftl j łP  . '

wiście: w ciąeu wszystkich uroczystości nie był0 
ani jednego wypadku nieprzyzwoitego, hałaśliwe­
g o . . .  Wszędzie tłumy kilkudziesięciotysięczne, nj. 
gdzie ani jednege polieyanta, a przecież wszędzie 
p'<rządev , przyzwoitość i ksrność wzorowa!

„Z drugiej znów strony tych kilkuset Kraku­
sów na koniach, stanowiących jedyny konwój ho­
norowy Cesarza we wszystkich jego wycieczkach 
za miast*, —  te połączone chłopskie deputacye 
mazurów, krakowiaków i rusinów, ich braterstwo 
łg^da, serdeczność, uprzejmość i miłość wzajem­
na, — nareszce te tak piękne, prawdziwie uro­
cze i estetyczne obchody ludowe, jak k r a k o w ­
s k i e  w e s e l e  i w!y ż y n k i ,  wszystko to ma zna 
czenie niezmiernie doniosłe, powiemy nawet — 
znaczenie wysoce cywilizacyjne i wysoce polity­
czne! . ."

Zdaje się że nie można już powiedzieć więcej 
ani przychylniej i pochlebniej!.. I to wszystko 
drakują Ht Piet. Wiedomosti! . .  Najwłaściwiej bę- 
dz e zakończyć sprawozdanie nss*e słowami Szsk- 
pira: „Są cuda, bracie Horacy, o których się nie 
śniło filozofom naszym ..."

fronika miejscowa i zagraniczna
bytych 
wie
systującego w mieście naszem 

Dnia 9 września, około południa 
kicm zajmującego a zarazem 
walki, toczącej się od rana 

Korpus 
rza na 
kowic 
w nich.

K r a k ó w 14 września.

. , i . Jl/ ro fp dziewany jćst przyjazd d> Krakowa 
widz w tych Urayks Karola Ludwika z Opawy, dokąd tenże udał 

swym upadku?}się był z Mościsk.
Dziś po dłagotr wająeej pog.dzie pierwszy dzień

J C S C i j M w * » t o r t o m . B « i es, l a . a j s '

..  . . .      .....................
Proszeni jesteśmy o umieszczenie wiadomości, 

_n/i _  j -  j - •  i — > dany d. 4 b. m. w sali strzeleckiej na korzyść
O dawnej powró-j ubogich wdów, zostających pod opieką damskiego sto-

W ciągu tego 30 dywizya jenerała Ddpfnera IKoT — ^ardzo kwitnących gałęzi przemysłu i cora: 
należąca do korpusu wschodniego obchodziła ko- i 6J - z }ą?y się uczuwad brak dobrze wykształ 
rzystając z gór osłaniających jej ruchy ^prawe C° T  u roboc^ b- niemniej i rozwój szkół prze- 
skrzydło jen-rała Degenfelda i rozwinęła sie nie I nT b?w/ chI *  ln"ych Przemysłowych państwach euro- 
spo dzianie naprzeciwko prawej flanki stanolnska IL T J j } ’ 7 7 ąd d/  P°starania się o utworzenie
korpusu zachodniego, gdzie stał w  bardzo s iln e jh  n&j • Prf?™y®ło^ cl1: jednakże cała masa ' 
pozycyi jeden batalion strzelców. Zdobycie tei no I . miejskich i wiejskich za mało zwraca m 
ZVCvi afanniniłn  i . - J - I UWagl miejsKich i wiejskich za mało zwraca na to Pańszczyzna • ‘ l -  0 | Polakdw niezmiernie doniosłe znaczenie" I napis nagrobkowy.

rezydencyi królów I dwumilionowej fundacyi telegrafowane nam ze Lwo- 
raduje i zachwyca, I wa, liezy lat 78, mieszka w Paryżu, jest najmłod-grupowaniu sił, osadził swój front słabemi siłv 15 ® ycb dzieci kończy te szkoły i przechodzi I koniecznie nn*2„pi,n„ j  ' , 2W-Vci§^twa 1 w równej bowiem mierze zajmuje

W  Ciągu tego czasu atak na lewe skrzydło Je-
“e™ł a i B ,r rt aa 8tawał 8,'« coraz ffwaltowniej- szym i już zażądano posiłków od 12ej dywizyi, 
gdy ukazujące się siły  nieprzyjacielskie z. nr«w«iń 
boku i nadeszłe dokładniejsze wia 
sile przekonały jenerała Degenfelda. 
bezpieczeństwo gr< 
niu oka wszystkie 
odparcia okalającego

Nieprawdaż, 14 cerom w t a y m  tradno wierrvd W P»»»4'W «k ^  od-
to wszystko nisze iafeifi j  ’ I. V . nabożtństwo zamawiane zwykle przez Po-

który tyle razy odznaczył S  ‘Y -w .^ ie;,nbl P ^ ^ a j ą c y c h  O. Urban z Schot-
ciekłem . . .  Mimowolnie rodź? S f I t  tenfeld„?.la k™  o zwycięztwie króla Jana Ul.

lnie mieści B i ? w T ? j i w ^ ? r r f ^ 0,t aS l k n T  r f  ń Prz/ ro^  2fcie>-ze s.ę w"tym ro-
tendeeey, ta jem p ,.... Bodajby tylko nie irkodli L  A

m ogłabyjwa i nie w r o g a !... jcyi antropologiczaej między innemi rozbierane będą 
nZre | Ale oto końcowe ustępy z ostatnie-o lhtn de ° Wyk°?aliskach ns P^estrzeni Delty Wi-

począć odwrót, a nie jak czytamy w  JV. fr. Pretae Imvln I  szkoły przemysłowej, a niekiedy nawet I reprezentantów wyiaśnić L » '  ^ " V —  "•■"‘“ • i w  '"■»» uMcuaiBarauai wieaen 
w skutek innych strategicznych komhinacvi ’ I T . ffia 0 meJ P°J§cie, upatrując w niej zakład I tego ieszeze k S  Z n  T " ”6 stosunki, a do I ustęp z toastu Redaktora P nssy  

Wyjeżdżając na manewra nie miałem zamiaru p i - C  -* *  n,ep°-trzf bnie konkurencyę akademiom te- bT  p r z y n a im S f ch lć t  .Tymc,z,asem 2a*. gdy- gdzie jest mowa o odsieczy w S e ń sk ie j  w n a ste -1 :
sać o meb, a jeżeli kreślę te słowa, to tylko dla tego I cbnicznym, gdy tymczasem szkoła przemysłowa jest I w b S S T p S S .  ^ h T yS  k y  8Połeczne P«j%cych s’owach: „Wiedeń nie istniałby byłby I w ifn iln T Z ń  B?Iche,ou». ska*aay wstał 
że ruch okalający korpusu wschodniego 1 f  a Ĉ1Wie 7 0 gadzią szkoły realnej. Od kiedy I do b;0k;„ „ i j  ? 7 7  obiedwie prasy zaczęły I zrównany z ziemią gdyby nie Jan TTT gdvhv n i J l  anie. P18mem irysimfeiem scen nieobyczajnych na

w dZS | t a i e m n ł  E w ’S K ?  S ę  P o ld d . L h a t e r s t J o f f i  1 100-° ^  ^  ^  daleko musiał
rała Degenfelda i piękny odwrót 30ei d v w V y i l w  f   ̂ .ic^m e cUa ogóJnogo kszta 
nie zostały dość uwydatnione, lub nąwet zrozu-1nŹef ?Wama akademii technicznej 
miane dostatecznie przez sprawozdawców dzienni I i! ,S1? .°  “tworzenie osobnych 5 ' *
karskich. prawozoawców dzienni-1reby spełniały drugą część zadania, Ja

. 3  w „ „ toi, .  ^  g , h e ta  bar. | r ~ s  Ł S f  3 5 S S  S s ę ®
bo onrórz k ilk n liiln i.»  l. j . . .  ____  , ! .  . .

*ł% £rts?  s ł s s ł I s j & j t j ś s . ?

W iedeń
Faymerle i minister obrony k r a j o w i  ien T  S S ®  ?pełf ,a tylko Przemysłową część zadania przysłowie ^doliczyćT 07n *° T ’ T  ZDanI  “^ m n ó s t w o  zjechało Polaków na urbc

'S . ,!3 S S ? S w ? § |  ^

«a «i!L?al,e^ .  a dnia ,Iożono “ “iemsnego nieboszosyka do tromny, 
lif>*n™d/ * 1IU‘ l l k*dre  ̂ leżał do wieczora w  szopie folwarcznej.

litarne “     na ceie mi-ipozmej lacńowo w którejkolwiek 'gałęzi nr7emvJ,7 1  •m"?UZ7 V!mL ?V V sna» Kt0re zowią „pełne-1w miastach —  może°bvć n aw eT z k n r l i l o ^ i  I ? orem e<5reoz¥* zmarłego poszła do tej szopy

M  S i p W Ą W i n  ft ą JS Ł S T M łsttE  s
Oliva i Veaelv’ a n«M„ i - S ’ i i ? “ * ' . l air1' wydm bwycb, winni u c z n io m .J S J S S 2 T S Ł  ’S ! ”f l C E ! ? d4' '  m l •ym pny- k t t e y  ™ ój nbiór narodowy! K o n to d w  w dn'e j ^ ' S d w ' i  m S s ’ U ” ! . ^  0bM° 1'

sego uzyc slyiu 1 języka powszednie nikt nie nosi przywdziewał* iT J  IJ adrów 1 prłcnj® Już w P^u.

t e ^ « a « a a a = B i a ^
eia praktycznego, wydał pan minister wyznań 1 0- 
skrypT-,a 20 sierpnia 1880 r- następujący re-

»^ywy a częścią jeszcze ciągle wzmagający się
koł srpfinirh j .

Swift w Rochester w Stanie nowojorskim. Komet* 
chwili odkrycia znajdował się w znaku Dużego1A d >» rwa* 1 m #ł „ l !__ Z m m m

M m j m .

z każdej z nich damy po małym wyjątku z miejsc Polaka cechą polskości godbm  m?łośH I68* dla Niedżwiedzia’ ki«runku jednak, w którym się poru- 
bardziej charakterystycznych lub wymownych. szlachetnej dumy narodów!j A prz^deż s z a c n lk  “7  Z1°łaB,? na razie obIiczyć, ponieważ niebo

I tak w  pierwszym liście korespondent, opisu- i miłość dla własnej narodo^śH  ?? ! 8o; IZ8l lonlło si9 wkrótoe potem chmurami. Doty 
wzrost szkół śrndnirh T *  oię i Bardzo zajmującą treść rozmowy z newnvm !w °  eP! przyjęcia przez N. Pana ząmku na I wszędzie uznaje za cnotę “ zacyajodkrytow  Ameryce ogółem 15 komet, « i "

po Kongresie berlińskim 1 zaję-* „Zaledwie Monarcha skończył swą pełną łaska-’ „Dwie szczególnie rzeczy rzucały się tu w oczv! S f ł »  5* l?a azm*ioi*> n ieP““ « » li »  daleką f»-
J y ? W oczy  drćż do drugiej półkuli świata, gdzie zamiM* »P° i



( M i  ss Brody 15 ffrffeissi-s iśtfii.

daiewanych bogactw, czeka ich najstraszniejsza nę- 
d*a. P«,anańc*ycy, Kasznby i S*ląza.cy przybywają 
tn albo do krewnych swoich, albo a zapasem plenię 
inym i pewną inteligencją, któ;a im tornje drogę 
je*e;i t ie  do zam.żn^ści, to przynaj aniej do wystar 
cza ą ego zarobku. WLścimte galicyjscy przybywajt 
tn bez p.eniędzy, bez żadnego, najeleoient*rniej*zego 
nawet wykształcenia, a co w. ż iejgisa bez zamiłowa 
nia do pracy, a jeżeli gdzie, to w Ameri ce da się 
zastdsować przysłowie: pieczone gołąbki nie wpadną 
do gąbki. Emigracya galicyjska bardzo się w osta­
tnich czasach mnożyła. Na początku czerwca przy 
było isO rodz.n do Ch.cas o. Już na okręcie tak vy  
chodżców tych żle żywiono, że kilka osób w drodze 
umarło. Między przybyłymi znajdowały się kobiety 
i dzieci chord. Nieum.ejąc się rozmówić, ani niems- 
iao żadnego wskazanego] adresu, musieli noc.waó na 
u icy W nocy spotkał ich policeman i odprowadzi! 
do policji, gdzie żywieni byli przez dwa tygodnie. 
Gdy się o tem dowiedzieli przebywający tn UO. 
Zmartwychwstańcy utworzyli komitet z X. Bożyńskim 
ca o*eie; który się miał zająć losem tych meszcie* 
śliwy ch. X. Bożyński wziął ich do siebie na plebanię 
żywił przez dni kilka, a potem porozaawsł ich pomę 
dzy zamożniejsze rodziny polskie, lecz te mając ssme 
szczupłe pomieszczenie, poumieszczały ich w szopach, 
w których narażeni są z powodu przeciągu powie^ 
trza i po skwarze dziennym chłodnych nocy, na 
rozmaite choroby. Zaledwo paru mężczyznom zdołano 
wyszukać lichy zarobek, kobiety zaś z dziećmi wszyst 
kie prawie chodzą po żebraninie po domach krajowców 
i do tego j.szcie  wyżebrawszy jaki grosz, upijają się 
i przynoszą hańbę naszym ziomkom u mieszkańców 
Chicago. W początkach sierpnia przybyło znowu 
z Galieyi pięć rodzin, które te same prsechodzą 
koleje. Czyż u was księża niemają wpływu na lud, 
te niezdołają pouczyć tych obłąkanych, aby choćby 
najskromniejszego ale pewnego swego bytu nie na­
rażali dla mrzonek które zawodzą?

—  W teatrze opery w Melbourne podczas przed­
stawienia Anglik niedawno przybyły do Australii M, 
Gregor-Greer dał z rewolweru ognia do swojej żony 
i do rozmawiającego z nią p. Soudry, członka fran­
cuskiej komisyi wystawy tamecznej, a potem strzel i 
do siebie. Żona jego i Soudry są ciężko ranni. »le 
nie zagraża im utrata życia, a Greer umarł Przy­
czyną tej zbrodni była zazdrość.

Władomoiel p o l i e y j w e  Straż poltsyjna 
przytrzymała: Strnńława Skowrońskiego, za sprzenie­
wierzenie paltota; Agnsszkę Strzyczyńską, za ubliżę 
nie straży rogatkowej miejskiej; Józefę Kwiatkow- 
ską, za kradzież łyżeczki srebrnej; Jasa S rkowskie- 
go, za sprzeniewierzenie pieniędzy; Jana Radiikow 
skiego, za kradzież w służbie; sa pjaństwo 2 osoby.

W policy i złożono: scyzoryk z napisem „Rudolf 
Herrmann* i pieczątką z literami „R. H.“, snalezio 
ny w tutejszym magistracie przed kilkoma dniami; 
wachlarz cićmny, który wczoraj znalazł w ogrodzie 
Strzeleckim Ludwik Czechiński, tamtejszy kelner.

T E A T R . We czwartek d. 18 września: Ob az 
Indowy w 4 aktach ze śpiewami i tańcami, oryginal­
nie napisany przez Adama Staszczyka, z muzyką Ka­
zimierza Hoffmanna.—  Początek o godz. wpół do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz 
l l e j  da 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w C ollegium  m ą ju s)  zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

—  Dnia 13go września pogoda; termometr od 6 O 
doszedł do 22*6 C. Barometr opada; d. 14go o soda, 
7ej rano stan jego był 739 5 mfflint,, tćrnao®. 10-8 
O. Wiatr wschodni.

- We środę dnła 15go września: 8uch. Ś. Niko­
dema m. __________

Wiadomości bibliograficzne.
Prziczynek do etaty styki śmiertelności głównie 

z chorób zakaźnych i  ważniejsze jej przyczyny w m. 
Krakowie, podał Dr Jan Buszek, lekarz miejski. Kra­
ków 1880 8° s t \  122. Autor rozbiera szczegółowo 
stosunek śmiertelności z chorób zakaźnych w Kralo­
wie do innych miast, podaje przyczyny śmiertelności, 
a w końcu podaje wnioski zdrowotne praktyczne, w ca­
lu poprawienia ogólnego stsnn zdrowia w naszem mie 
ście. Ta część jest najważniejszą i stanowi, rzes mo 
żna, cel całej pracy Dra Buszka.

— Z wydawnictwa komisyi historycznej Akademii 
Umiejętności w Krakowie wyszła w drukarni Czasu 
pierwsza część t mu It A k t historycznych do óbja 
śnienia, rzeczy polskich służących, zawierająca: „Pi­
sma do wieku i spraw Jana Sobieskiego w latach 
1629—1671, zebrane i wydane jrzez Iranciszks Klu 
czyckiego*.

Od Administracyi „Czasu."
Dla rodaków w Ameryce złożył H. Stopa 12 

dzieł.

Gospodarstwo handel i przemysł
W iadom ości

bióra Izby handlówo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 13 i 14go września.
Wczorajszy targ na Baranie tak co do dowozu 

zboża jako też i cen w niczem nie różnił się od 
ostatniego. Dowóz wynosił około 600 korcy.

Płacono za pszenicę na 237 fontów od 51’— do 
55’— złp., żyto na 227 font. od 45’— do 48’— 
złp., jęczmień na 202 f. od 28 —  do 32"— zip., 
owies na 138 f. od 17* — do 18-—  złp., rzepak 
na 250 f. od 50 — do 53 15 złp.

Z powodu jutrzejszego święta u starozakonnyeh 
żadnego z kupców pruskich nie było na dzisiej­
szym targu kleparskim, wskutek czego obrót był 
nie wielki.

Płacono za pszenicę czerwoną na 100 kilogr. 
od 10-— do 10 60 złr., białą od 10 50 do 11’— złr., 
żyto piękne od 9 75 do 9’90— złr.,— poślednie 
t d 9*60 do 9-75 złr., jęczmień piękuy od 7 80 do 
8’— złr., pośledni od 7’50 do 7’75 złr., ow es 
od 6-50 do 6 80 złr., groch od 8-50 do 10’ — złr., 
tatarkę od — •— do ’— złr., proso od — do 
—•— złr., fasolę od 11’— do 13 —  złr., jagły od 
11*— do 11’50 złr., rzepak od 12’— do 12 50 złr.

Wydział kraj. Tuwarz. rybackiego z siedzibą 
w Krakowie uchwalił na posiedzeniu swojem, od­
bytem jeszcze 21 marca br. zakupić dla zarybie­
nia rzeki Seretu 200 sztuk młodego narybu wę- 
gorząt. O tem zawiadomił delegata swego w Mi- 
inlińcach i polecił, aby nadesłane węgorzęta 
w swoim czasie do Seretu wpuścił i przy tej spo 
sobuości oddział kraj. Towarz. rybackiego dla 
nadsereckich okolic w Mikulińcach utworzył. Zbyt 
świeża rybacka sprawa w kraju naszym nie pozwa­
lała delegatowi zbyt prędko z zarybieniem po­
spieszać, bo n aj mer w trzeba było Towarzystwu 
przysporzyć członków. Ale znalazłszy i tutaj do­
brych i tylko dobro kraju na celu mających ludzi, 
którzy sprawom rybackim dłoń rzetelną chętnie 
Dodać raczyli, można już było pomyśleć o oddziale. 
I  tak dnia 5 bm. po południu mieścina przyo­
dziawszy się w szatę godową, oczekiwała chwili, 
kiedy już młode węgorzęta wpuszczone zostaną. 
Około godz. 3 rozległy się naokoło odgłosy dzwo­
nów kościelnych cerkiew. W szystka inteligeneya 
miejscowa i zamiejscowa i wielka liczba mieszczan 
i wieśniaków okolicznych zebrała się nad rzeką 
Wkrótce od strony kościoła i cerkwi dolatywały 
głosy nabożnej pieśni i ukazała się procesye obu 
obrządków, które zlawszy się w jedną, przybyły 
nsd wodę i poświęciły narybek. Po poświęceniu 
przemówił p. A. Rybaczvk do mieszczaństwa ję­
zyku ruskim i p. Ant. Barta krótko powiedział o 
sposobie życia tej ryby, a zakończył mowę, zwró­
ciwszy się do mieszczaństwa, przedstawiając im, 
żeby się od niszczenia przez połów powstrzy­
mywali. Potem zaprosił delegat, aby panie raczy­
ły same własnoręcznie po jednej rybce do rzeki 
wpuścić. Za przykładem pań ceremoniał w ten 
sposób odbył się dalej Po odbytej nad rzeką u- 
roczystości udali się zaproszeni do lokalu szkoły, 
gdzie gości powitał wielce gorliwy o sprawy ry­
backie p M. Wszelaczyński właściciel Józefówki, 
Potem powiedział on krótko, jak  wielkiej donio­
słości dla kraju naszego jest sprawa zarybienia 
rzek naszych sztucznym narybkiem, poczem za­
wezwał delegata, pana A. Bartę, do przeczytania, 
jaki jest główny cel kraj. Towarz, rybackiego. 
Po przeczytaniu jeden z obecnych wniósł, że po­
siedzenie nie może się odbywać bez przewodni­
czącego. Jednogłośnie więc obrano p. Jana T a­
deusza Lachmana, rządcę dóbr bar. Konopki. Na 
wniosek p. M. Wszelaczyńskiego przystąpiono do 
zawiązania oddziału. I  tak przystąpiło 25 człon­
ków, którzy zaraz wybrali komitet złożony z 5 
członków, a mianowicie: pp. Tadeusza Lachmana, 
Macieja Wszelaczyńskiego, Wład. Sadowskiego 
not ary u sza, X. M. Pawlika gr. kat. proboszcza 
i Ant. Bartę nauczyciela ludowego, a komitet ten 
ma u namiestnictwa wyjednać zezwolenie na za­
wiązanie oddziału w Mikulińcach. Czynny komitet 
wniósł już prośbę.

Na zakończenie miał odczyt delegat, p. Barta, 
w którym skreślił biografię węgorza i jemu po­
krewnych, ktćremiby rżeki n asre zarybiać można. 
Po skończonym odczycie wniósł delegat, aby p a ­
nowie przez powstanie podziękowali paniom, że 
w uroczystości dzisiejszej udział wziaść raczyły 
Potem przewodniczący zamknął posiedzenie.

W i e d e ń  12 września.
/ \  O k o w i t a .  N* nasze® targowiska niema wi­

doków rychłego polepszenia s’ę t-nd ncyi; ruch wciąż 
bard.'o ospały i s.broty małe; cena zaledwie utrzy­
mać się może na wysokoSei 33 złr.

P e s z t  11 wrześ :32-50—?3’50 J r . — W r o e 1 a w,

1 wrz śni*: w miejsou 59£Omrk .  płacono, na wrześ. 
6 6  80  płacono ~ S z c z e c i n ,  l i g o  w rześ.: w miej 
sou 6  i  tO int-k., na w rzesień 60  4 0  mrk., a s w . s e  
Sień pażazie.nnik 56 8 0  mrk., na wiosnę 65  30  mrk. 
B e r l i n ,  l i g o  w rześnia; w m iejscu 61*—  mrk., na 
»rz-js. 6 i v 0  rura., na jesień  57-80 mrk., wiosnę 6 6  30  
mik.— P a r y ż ,  l i g o  w rześnia, na tbu miesiąc 6 a 75  
frk., na październik 61 75 f« k, na listopad grodz. 6 
frk., nu styczeń-kw iecień 58  76 frk.

Nafta, W iedeń, 12 wrz śnia: sa  100  kilo a dwi rs*
i cłem 19 ------- 19 2 5  złr.—  T r y  e s t ,  l i g o  * rześ : aa
1 0 0  Mlu b*s cła 12'‘8 0 --------"—  sir. B r e m a ,  11  w rześ.:
za 50  kilo 9 ’iO m rk.—  H a m b u r g ,  11  w rześ.: w miej­
sca 9 4 0  mrk., na wrześ 9 4 0  mrk, na pażdzier.-graos. 
9'fcO mrk.—  A n t w e r p i a  l t g o w r z t ś  za 100  kilo 
2 4 ’; 0  ń k . — N o w y  J o r k ,  1 go w . z e ś . : sa g s  onę 
9 7/ 8 ot- pap., w F  i i a  i t  i f i i 9 7/ 8 et. pap.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 11 września. — W i e d e ń :  pszenica 11-25 do 
12’— z łr.; żyto od 9 50 do 10’— z łr .; okowun 
pr. 10-000 liter procent od 32 75 do 33-— złr. — 
B u d a - P a s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
10-42 do 10-47 złr.; rzepak (sierp,-wrześ ) od 13-— 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 198 50; żyto — ■■— ; spirytus loco 6 1 — ; olej
rzepakowy 54-50 S z c z e c i n :  pszenica —-—
— •— złr.; rzepik (jesień) —"— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 56-50 złr. ; olej rzepakowy 76-50 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— z łr .; żyto — •—  złr.; owies —•—  z łr.; spi­
rytus —*— z łr .; kukurudza —*— złr.; K o l o n i a  
pszenica —•— złr.

Koszta transportu za 100 kiło zboża w ynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
T ak wiedeńskie jak  i pruskie dzienniki wie ki 

kładą nacisk na odwiedziny Arcyks. Rudolfa w Ber­
linie, zwłaszcza, że towarzyszą mu okoliczności 
niezw ykłe, przekraczające ceremoniał dworski. 
Rzeczywiście uderzającem jest, że na spotkanie 
Cesarzewicza Austryackiego sam cesarz Wilhem 
przybył na dworzec z następcą tronu i wielu ksią 
żętami, nie wyręczając się synem swym jako ró 
wnież następcą tronu, a następnie, że sam przy­
piął mu szlify jeneralskie, ofiarując mu stopień 
jenerał-majora wojsk niemieckich. Związek Au- 
stryi z Niemcami utrwalony pobytem bar. H y 
merlego w Friedricbsrnbe uważany jest jako zasza­
chowani® wspólnego działania na Wschodzie Ro- 
syi i Anglii. Morning Post utrzymuje, że Rosya 
i Anglia mają przeciw sobie wszystkie inne mo­
carstwa, a przynajmnićj faktem jest, że gabinet 
Gladstona wzniecił podejrzenia i obawy tam, gdzie 
dotąd Anglia liczyła na trw ałą przyjaźń, a mia 
nowicie w Austryi.

Wbrew temu jednak zaczyna dziś krążyć wieść 
o zbliżeniu się Fraucyi do Anglii, tak, iż Rosya 
zmuszoną jest starać się o względy dwóch cesa- 
rzów i znów pragnie dostać się pod opiekuńcze 
skrzydła przymierza trójcesarskiego. Głoszą też 
że Dilke umawia się z Ch- llomelem-Lacour o od­
nowienie przymierza francusko-angielskiego w ce­
lu osłabienia stanowiska Austryi u dolnego Du­
naju. Ażeby ten chaos pogłosek powiększyć, do­
dać trzeba jeszcze, że Cairoli chciałby zbliżyć się 
do Austryi i Niemiec.

L r Frangais potwierdza, że wszystkie klaszto­
ry z wyjątkiem jednego złożyły wiadomą dekla 
racyę. Le Tem»s, który podnosi wszystkie uwagi 
pesymistyczne dzienników prawicy, utrzymuje, że 
postawa Francy i w kwestyi wscbodniój jest roz­
tropna i oględna; republika ma zamiary pokojo­
we i przejęta jest przeświadczeniem o potrzebie 
zachowania pokoju z ośeiennemi państwami, po 
świecając się głównie sprawom wewnętrznym.

Nord pisze, iż według doniesień, które otrzymał 
z Paryża, przypuszczać można, że kwestya zako­
nów sprowadzi przesilenie gabinetowe we Francyi. 
List Gnicharda, wiceprezesa lewicy Izby każe prze­
widywać, że lewica zamierza nalegać na wyko­
nanie dekretów z d. 29 marca. Unia republikańska 
tego samego domaga się, gdyż wszystkie jej dzien­
niki w tym duchu przemawiają. Większość przeto 
Izby pragnie wykonania dekretów, a to wbrew 
oświadczeniu Freyeineta złożonemu w Montaubsn 
Z drugiej strony zapewne Freycinet nie zechce 
zaprzeczyć swemu pojednawczemu wystąpieniu, 
jakie się objawiło w naradach, z których wypły­
nęła deklaracya zakonów. Jeśli zajdzie sprzeczność 
między Izbą a prezesem gabinetu, ten będzie mu­
siał ustąpić, zwłaszcza, że większa część członków 
gabinetu nie zgadza się z polityką pojednawczą 
Freyeineta. Może jednak przesilenie gabinetowe 
pozostanie w zawieszeniu aż do zebrania się par-

lam entu; lecz list Guicharda przekonywa, iż le­
wica nie chce czekać na zebranie się Izby; gdy 
nat,m iast odpowiedź prezesa lewicy Doves od­
mawia zwołania koła.

Podług wiadomości odebranych przez Pol. Corr. 
12 b. m. Wali Riza basza zawiadomił ks. Mi­

kołaja o gotowości swej do oddania Dulcigna, 
w sautek czego brygada cetyńska odebrała roz­
kaz wymaszerowania do granic Dulcigna. Przed 
wymaszerowaniem wojska ks. Mikołaj miał zagrze­
wającą przemowę.

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr. d. 12 
b. m., że w sobotę oddały poselstwa Porcie notę 
zbiorową, wyrażającą, że podany przez nią pro 
jekt reformj] armeńskich nie może ich zadowolić 
i żądającą, aby Porta zaprowadziła zmiany w du­
chu zupełnej równości wszystkich obywateli, ró­
wnouprawnienia wszystkich wyznań i decentrali- 
zacyi administracyjnej.

Usunięcie Kadri baszy z prezesostwa gabinetu 
tureckiego i zastąpienie go Saidem baszą nasuwa 
myśl, że Porta stanowczo zerwała z polityką za­
słaniającą się niemożnością przełamania oporu Al- 
bańczyków i starać się będzie na seryo o usunię­
cie wszelkich powodów do demonstracyi flot.

Jenerał Skobelew, dowódzca wojsk zakaspij- 
skich, powołanym został do Liwadyi. Ma on za­
pewne zdać raport o szczegółach nieudanego re­
konesansu swego w kierunku Geog-Tepe przed­
sięwziętego i o stanie armii. Obudzone tem powo- 
aniem go do Liwadyi wieści o zamiarze wzmo­

cnienia korpusu jego znacznemi siłami w celu 
bezzwłocznego przedsięwzięcia nowej wyprawy na 
Werw zdają się być przedwczesuemi. Nieuczyni 

tego Rosya zapewne w tej chwili już z samego 
względu na drażliwość Anglii, z którą pragnie 
dobre utrzymać stosunki.

Dzienniki angielskie zajmują się zamiarem wcie­
lenia Kandaharu do Indyj. Większa ich część o- 
świadcza się przeciw niemu i jest za tem , aby 
miasto to zatrzymać tylko tak długo w rękach 
angielski h , dopóki się władza nowego emira 
w Afganistanie nie utwierdzi

Ostatnie telegramy „ Czasu. “
L w ó w  14 września. Wczorajszy dzień wypadł 

od rana do wieczora świetnie. Po pięknem przy­
jęciu reprezentacyj powiatowych i znaczącem prze­
mówieniu Cesarza, wskazującem b e z o  średnie za­
danie kraju i kierunek rząd u , o pół do trzeciej 
Cesarz przybył z Namiestnikiem do gmachu sej­
mowego, którego rozmiary i architekturę kilka 
krotnie pochwalił i Hochbergerowi wyraził uzna­
nie. Przyjmował go tu Marszałek na czele wszy­
stkich zebranych posłów i wyraził wdzięczność, 
że z łaski wspaniałomyślnych i mądrych postano­
wień Monarchy mógł stanąć ten gmach dla po 
mieszczenia legalnej reprezentacyi i władz auto 
nomicznych. Cesarz dziękował za tak  liczne ze­
branie się posłów i podpisał się na umyślnie 
przygotowanym pargaminie po polsku: „Franci­
szek Józef*. Marszałek przedstawił artystów pra­
cujących około gm achu, urzędników Wydziału, 
stamtąd udał się Cesarz do zakładu Ossolińskich. 
Odwiedzenie to opisuje bardzo dokładnie Gazeta 
Lwowska. Nastąpiło odwiedzenie szkoły leśnej, 
gdzie znowu przyjmował Monarchę Marszałek i 
kuratorya pod przewodnictwem hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego. Cesarz wyraził wielkie zadowo­
lenie, że tak  małemi środkami tak  wiele już zdzia­
łano. Przyjęto Cesarza starą pieśnią polską my­
śliwską z szesnastego wieku. O szóstej obiad. — 
Zaraz po siódmej sala teatralna już zapełniać się 
poczęła świetną różnobarwną publicznością w stro­
jach narodowych, mundurach bogatych i w toale­
tach pięknych, błyszczących równie jak  na balu 
dyamentami i perłami. Sala przybrana w girlandy 
ze sztucznych kwiatów, co więcej ozdobiona wspa­
niałą girlandą pięknych pań, przedstawiała świą­
teczny i uroczysty widok. O godzinie ósmej o 
krzyki ludu zwiastowały przybycie Monarchy 
wszedł zaraz z Namiestnikiem i komenderują 
cym jenerałem Lietzelhofen do loży Namiestnika. 
Całe zgromadzenie powstało; chór męzki i żeń 
ski odśpiewał hymn austryacki. Ukazał się tran 
sparent z cyfrą cesarską, otoczony figlarnem: 
aniołkam i.. .  Zapadła kurtyna. Po dosyć długiej 
przerwie odśpiewano akt ze „Strasznego dworu* ; 
nastąpiły tańce narodowe, mazur, krakowiak, ta ­
niec hucułów; poczem Cesarz opuścił salę. Przed­
stawiono jeszcze Pana Beneta i Apoteozę. Cesarz 
wszedłszy do loży i ujrzawszy na przeciwko mar­
szałka Wodzickiego, zaprosić go kazał zaraz do 
swojej loży, gdzie też marszałek pozostał przez 
cały czas, rozmawiając z Cesarzem, który wido­
cznie chciał odznaczyć Marszałka i Głównodowo­
dzącego. Po teatrze większa część publiczności 
udała się na wieczór do hr. Karolow Mierów. Tu 
w świetnych apartamentach nadzwyczaj bogatych

przesuwali się goście to w strojach narodowych, 
o w mundurach wojskowyeh, to w dworskich, to 

znowu kawalerowie maltańscy w malowniczych 
swoich ubiorach. Był to wieczór przypominający 
przyjęcie w największych stolicach. Piękny bukiet 
dam, który ozdabia tutejsze uroczystości, olśnie­
wał zgromadzonych. Salony hr. Mierów w najwy­
kwintniejszym urządzone stylu, wzbudzały podziw 
tych, którzy ich nie znali, a takich było dużo, 
gdjż hr. Mierowie ze zwykłą sobie gościnnością 
zaprosili wszystkich niemal zamiejscowych, nie 
wyjmując niektórych przedstawicieli prasy zamiej­
scowej. Byli między nimi wielki kuchmistrz Kiński, 
baron Schoenfeld, wiele wyższych wojskowych

adjutanci cesarscy.
Cesarz podczas tealru wypytywał się Marszałka 

o fundacyę Lubomirskiego z wielkiem zajęciem. 
Dziś rano Cesarz był w kościele ormiańskim na 
nabożeństwie z Namiestnikiem; potem był w gim- 
nazyach i szkołach, a o godz. 9 !/a w szpitalu, 
który podległ spaleniu, a  gdzie go przyjmował 
Marszałek i Hoszard. Cesarz zwiedzając sale, po­
chwalił wzorowy porządek. W tej chwili jest 
w swej rezydencyi. [O godz 9ej zwiedzał Cesarz 
muzeum Dzieduszyckiego, oraz muzeum miejskie.

Dziś o godz. 4-ej spacer powozami na Wysoki 
Zamek, w którym weźmie udział Cesarz. Krakow­
ski prezydent Zyblikiewicz jest tu przedmiotem 
icznych objawów uznania. Gdy wracał z obiadu 

cesarskiego powozem, tłumy wydawały okrzyki na 
jego cześć; na balu miejskim wyprawiono mu 
przy kolacyi owacyę, której przewodniczył hr. Wło­
dzimierz Dzieduszycki. Cesarz wyjeżdża jutro o 
godz. 7 do Kołomyj; towarzyszą mu Namiestnik, 
Marszałek, jenerał Litzelhoffen, Loehel. W Kołomyi 
zatrzymuje się dla wystawy; śniadanie w wago­
nie. Po 1V2 godz’nnem zatrzymaniu się jedzie da- 
ej do Czerniowiec; towarzyszący C sarzowi Mar­

szałek i Namiestnik pożegnają go w Niepokołow- 
cach. Cesarz przejeżdżając przez ulice przyjmuje 
askawie setki próśb i nieraz w tym celu każe 

zatrzymywać powóz. Dziś w szpitalu Hoszard 
irzedatawił Cesarzowi grono lekarzy i urzędników 

administracyjnych. Cesarz zwiedził kilkanaście od­
działów chorych, kaplicę, skrzydło spalone i ku­
chnię wyrażając się pochwalnie. W muzeum Dzie­
duszyckiego przyjmowała Cesarza obecna tu cała 
rodzina Dzieduszyckich wraz z paniami i Włodzi­
mierzem na czele, którego najmłodsza córka Ja ­
dwiga podała Cesarzowi bukiet. Włodzimierz Dzie­
duszycki oświadczył Cesarzowi, że od tej chwili 
muzeum iego staje się instytucyą publiczną. Przed­
stawiwszy Cesarzowi zięcia Tadeusza Dzieduszy- 
ckiego, rzekł iż nie ma syna, ale że zięć jest je­
go następcą w muzeum. Cesarz okazał wielką dla 
wszystkich uprzejmość i "podziwiał, że to muzeum 
jest owocem pracy jednego człowieka. Arcyksią- 
żę Karol Ludwik 16 b. m. wieczornym pociągiem 
opuści Kraków.

L w ó w  14 września. Cesarz ofiarował na ubo­
gich oraz zakłady Lwowa razem 6100 złr.; serwis 
srebrny Towarzystwu strzeleckiemu, hr. Stanisła­
wowi Stadnickiemu portret, który, gdy będzie wy­
kończony, przyśle. Dziś na obiedzie dworskim 
będzie redaktor Gazety Lwowskiej Łoziński.

I  ondyn 14 września. Niedaleko Bushey na 
kolei północno-zachodnićj, o 16 mil od Londynu, 
Stróże kolejowi znaleźli wczoraj w pobliżu szyn 
paczki z dynamitem. Sądzą, że był plan wysa­
dzania w powietrze pociągu p śpiesznego idącego 
z Londynu. Szczegóły niewiadome.

I  ondyn 14 września. Times donosi z D u ­
b r o w n i k a :  Riza basza otrzymał wyraźne po­
lecenie, aby nie stawiał oporu obsadzeniu Dulci- 
gno przez Czarnogórców;’ wszelako pozostawia się 
jego uznaniu, czy zechce przeszkodzić siłą wdaniu 
się Albańczyków. v

Kursa.'— W i e d e ń  14 września 2 godzinie 
30 minut po poł. R enta papierowa 72*60. — Renta 
srebrna 73-85.— Renta złota 88'55.—.''60/u Renta 
złota węgierska 109-60 — Losy z roku 1860 
131-90. — Akcye Banku Narodowego 828'— . — 
Akcye kredytowe 288-25. — Londyn 118-25.— 
Srebr0 — •—. Napoleony 9-40 —. — Lombar­
dy 83-50 — Losy 1864 roku 172-50. — Akcya 
kolei Karola Ludwika 281;60. —  Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 167-50. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 147"— . — Anglo-Bank 126 30. 
Obligacye indemn. gałicyjs. 97 50 — Losy prem. 
węgierskie 111-25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
131-25 —Akcye kolei półn.-zach. austr. 177-75 — 

Listy zast, hipoteczne 102-10. Marki o8"25 
Ruble 122-50 — 6 #  Listy zasta. galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 99-50.

Usposobienie giełdy: stałe.

Kuru pieniędzy i papierów pnbl.
14 września.

lak le  papierowe rosyjskie za 100 rs.
Bubel srebrny obrączkowy . .
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ...............................................  •
80 frankówba
Imperyał ważny
Srebro auutryaokio za 100 złr.
Kupony srebrne płatne . . .

Lie'y zastawne * obligi-

f  fi *5 as m
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5* pożyczka k ijowa galicyjska 
Obligacye indeu‘sizaoyjne galicyjskie 

listy zast. Tc. w. kredyt, ziemsk.
6*  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

listy zastawne Banku hipot. 
listy dłużne galic. zakł. włośd 

5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a .. / 11

6-st listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot [i M * 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w . a. 1 2  ej

Stf listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

1st listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 20 lat, banknot, za 100 złr, w. a. o  » 

M  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

5 listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
W  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
\koye kolei Karola Lndwika . _ • . _ po złr. 210
Ikoye kolei Lwowsko-Ozerniowieokiej
b-koye Bankn hipoteoz. we Lwowie 
Ikcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak.

Losy krajowe.
'Osy miasta Krakowa . *
osy miasta Stanisławowa

200
200
200

piso?

.21 75 
1 58 

57 50 
5 56 
9 35 
9 60 

100 — 
9t 50

123 — 
1 68 

58 50 
5 68 
9 46 
9 75 

10O -

99 — 
37 25 
91 -  
97 60

101 75
102 50

102 — 
98 ’ 5 
22 75 
98 75 

102575 
104 -

94 - 96 -

97 — 100 —

97 50 99 50

i—*
g

g
s

s
s

g
S

?
! 

1 
1 

m
b.

ik
op

106 -  . 
99 - § •  
99 —M 
99 75^  
87 - E

j 281 50 
168 -  
995 —

283 50 
170 — 
305 —

II 19 50 
i 95 50

20 75 
27 50

13 wrześ.
Obligi długu państwa.

4 Santa p a p ie r o w a ..........................
Renta srebrna . . . . .

Kenta złota . ,  . • • -
8 ł/»9< Losy z  roku 1854 po 260 sfc.
4*  /  „ 1860 „ 500 „

” 1860 ,  100 .
’ ! 1864 „ 100 .
’  l  1864 „ 50 *

Logy Como-Renten . .
Obligi mdemnisaotffne,

 « ¥
B ukow ińskie...............................  »
Galicyjskie . . . . . .  ..
Morawskie .7 s ; - o *
SSiźszo-Austryaoka
Wyższo-Austryaokis
S z l ą z k i e .....................  ?
Styryjskie. . - • » *
Siedmiogrodzkie »
Węgierskie *
Węgier, z klauz. 1867 • • ,  *
5<  Obligi poż. kolei węgierskiej 
6H Renta węgierska złota . . . .  .
4 V,* „ » p Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 1*20 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

.  austryaekie . . 80 „
GreSit-Aństalt dla Han. i Prze. 160 „

„ węgierskie . 200 „
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 „
Escompt-Gesell. r 54.-austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „
Cnionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . /  . . 200 złr. fees *
ąifiłld-Pinrepp . • ó «’ .̂ OO -

72 45
73 70 
88 4C

123 75 
132 -  
132 75 
172 75 
172 50

72 60
73 85 
88 55

124 25
132 -25
133 25 
173 25 
173 -
29 —

104 50 
97 25 
97 50

103 50
105 50 
102 50

108 50
94
95 40 
94 40

124
109 30 
86 20

98 -  
97 80 

104 50 
106 -

104 25
94 50
95 90 
94 9<

125 -  
109 50 

86 60

124 74

212 — 
286 90
257 15

780 —

829 — 
111 10 
131 50 
134 75

74 75 
158 —

125 -

213 -  
287 2, 
258 25

790 —

831 
111 30 
132 — 
135 25

75 25 
158 bO

525 złr. 
210 « 
200 * 
200 , 

1050 , 
200 , 
210 , 
200 „ 
200 , 
200 „ 
200 , 
200 „ 
200 „ 
200 .  
200 . 
200 . 
200 „ 
200 „ 
200 „

Donau-Dsmpfsch.-Ges
Elżbiety
Linz-Budweis • • • -
Salzburg-Tyrol. •
Ferdynanda Nordbshn 
Franciszka Józefa .
Gal. Karola Lndwika . 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . .

„ „ Lit. B
R u d o lfa .....................
Siedmiogrodzka I . 
Staats-Eisenb.Gesell 
SSdbbahn (Lombardy)
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

r  Nord-Ost . .
„ Westb. Stahlw.

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5«£ Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5<  „ r papier. 33 lat
6<< Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7Ś< Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
6?ś Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ yi n „ „ złote 36 lat
4^ ’ Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
6< Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5*  • & u l  w- \  , D0We 37 l8tgp£ „ Bankn Hipot. lwow. .
6yt „ Banku Włośó. lwow. .
54  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a.
5*  Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt
51/  < W ęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
5V,łś „ Boden-iiedit-Institut . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h t a ......................... 300 złr.
AlflSld-Fiume . . . .  200

Em. 1874 . 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6^
E lż b ie ty ............................   100 złr, *>/,,

1883 - ano „

płaci żądaj s |
565 - 566 - j  1
190 75 191 25

160 - 160 50
2438 2443 i

169 50 170 -  1
289 - 282 50
130 50 131 50
167 - 167 50
176 50 177 -
194 75 195 —
16t 75 162 25
139 — 139 50
283 75 284 25
81 75 82 25

244 50 245 50
143 50 144 -
147 — 147 50
150 - 150 60

117 — 117 25
101 50 102 —
100 50 101 25
106 bO 107 60
100 — —  _

95 50 ------
91 75 92 25
98 98 50
98 — 98 50

102 20 102 60
103 50 104 50
102 55 102 70
101 25 101 50
100 - 100 50
100 50 100 76

90 2f 90 50
91 5C 91 80
89 - 89 26

99 2t ------
98 7f 99 25

Słźbiety Linz-Budweis- 200 złr.
„ Em. 1870 . . 200 ,

; „■ „E m . 1872 . . 200 ,
H „ Salzb.Tyr. 1873 200 ,

5peries-Tam. węg. część 300 «
?erdyn.-Nordb. mon. k. zł?- ■

,  .  wal. a. it
" Mor.-Szlaz. linia 1871/72 W  
„ poż. 14 milion, 1872 «
„ poż. 1876 r. . . 100 „

•Vane. Józefa Em. 1867 200 *
,  .  Em. 1873 200

Sal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 »
,  .  H „ 1867 300 „

„ m  „ 1871 300 „
Koszycko-Oderb. . . . 200

H
m
IV

„ 1867 300 złr. 
„ 1868 800 
„ 1872 300 

tr. . . 200 
. Lit. B. 200 
Em. 1874 200

Rudolfa . . . . . .
„ Em. 1869 . .
„ Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn fr. 500 
Sfldbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell. .
Węg. gal. Łupków. . . 200

„ „ H Em. 200
„ Nordost . . . 300

„ złotem 200
„ Westbabn . . 200

„ Em. 1874 200
Losy.

5i> Donau Reguł. . . . .  
Premiowe Wiedeńskie . . .

„ Węgierskie . . .
3*  „ Tureckie . . • .  ,

300 
300 
300 
200 
200

złr.
500 fr. ..
200 złr. 5jś

3*

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr.
1.00 *Jr.

płacą żądają
101 - 101 50
100 — L00 25
103 - -----  —

99 75 100 —

105 50 106 —
101 75 -------------

104 75 105 -
108 2b 108 76
107 — 107 50
100 80 101 —
100 25 100 50
105 75 -------------

104 — --------------

103 - --------------

88  80 89 20
91 — 91 50
95 50 96 -
—  —— 91 50
89 80 91 -

100 75 101 25
99 50 99 75

119 - 119 50
95 75 96 25
94 75 95 25
94 75 95 -

114 30 114 70
83 30 83 70

178 — 178 75
125 25 _ —

111 50 112 -
99 75 100 4*
86 30 86 60
83 25 83 75
84 50 85 -

104 - 104 75
91 — 91 50
87 - 88  -

113 5C 113 76
118 7£.119 -
111 - 111 50
14 - 14 25

180 - •180 50

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Klobukowoki.

płacą 
41 — 

104 76 
23 75 
16 60 
19 90 
41 — 
38 — 
18 25 
50 5u 
22

S fŁ ,™ ..;
42

105 » 
20 „ 
10V,S 
SO 
40 
42

4yt Donau-Dampfsch.
Insprukn ............................
Keglewioha. . . . . .
Krakowskie. . . . .
Ofner (miasta udy), . .
Palffy................................
Rudolfa......................................10 V,
Salma......................... , , , . 42
Salzburgskie . . • • • , 20
St. G enois...........................   42
Stanisławowskie . . . . .  20
4 V.st Tryesteńskie . . . .  105
4*T „ . . . .  50
Waldsteina..................................21
WindisohgrStza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . .
20-frankówki . - . • * • »
Imperyały rosyjskie . . . . .
Funty sterl. angielskie . . . .
Listy tureckie z ło t e ...................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowe za 100 . . .

I .w ń w  10 wrześ.
Akcye Banku łup. gal. 200 złr. . . 
5yt Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5s< ’ !  I l  37*letnie
6? :  : Banku hipot. gal.
M  „ p włościań. gal.
5yt Obligi indem. gal. 10^ Podat. . 
6<» „ pożyczki krajowej . . .

W u n a w s  9 wrześ.
4^ Listy zastawne H eeryi . .

kupon
5*4 Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
*«4 Llaty likwidacyjne .

42 — 
105 25 
24 25 
17 -  
20 20 
41 50 
39 —

51 50 
22 50

47 50 48 —
24 — 25 -

125 76 _  —

6b — _

33 - - 33 25
41 75 42 -

5 66 5 70
9 40 9 41
9 71 9 78

11 80 U  85
10 70 10 72
58 20 58 25
122 50 122 75

296 — 300 -
97 70 98 70
91 50 92 50
97 70 98 70

101 80 102 80
102 — 103 50

97 25 98 25
100 — 102 -

]rub.|kop. rub.|kop

1 99 fO
------- 85

99 70
-  - 106

86 *25
i 108



t (2660)

Za duszę i. p.

Olimpii z Lipińskich
Jabłońskiej

odbędzie się 
we środę dnia 15 września b. r.

o go di. lOtj

H u s  ś w i ę t a
w kościele 0 0 . Kapucynów.

m m m m m m — m — m m m m —m i
U praszam p. Bar. Ka­

jetana Horechao

zgłoszenie się najdalej 
do 1. października

r. b. po zamówiony i zadatkowany 
(d. 2 grudnia 1877 r.) nagrobek — 
w przeciwnym bowiem razie nstaćby 
musiały wszelkie Jego pretensye pod 
tym względem. Odzywam się na tej 
drodze, gdyż pomimo wszelkiego sta­
rania się o adres, miejsca pobytu do­
wiedzieć się nie mogłem. (2589-1-3) 

Fabian Hochstim.Nauczycielka
wykwalifikowana we F rancy  i, u- 
dzlela lekcyj francuskie­
go jeżyka, tudzież nauk 
szkolnych w Języku wy­
kładowym francuskim. 
Godziny konwersacyi francuskiej po 
jedynczo i zbiorowo. Adres w księ 
garni p. Krzyżanowskiego, Rynek głó­
wny A. B. w Krakowie. (2549-1-5)

„Dolina Szwąjoarska"
Ogród gościnny wraz z apartamentem zło­
żonym z 3ch sal, 4ch pokoi, 2ch przedpokoi 
i kuchni, jeat do wynajęcia od 1 

października b. r.
Może być również wydzierżawiony lokal 

tylko na restauracyę, złożony z 4ch pokoi 
i kuchni. Restaurator będzie miał prawo 
sprzedawania wszelkich potraw gorących, 
kawy, herbaty itp., oprócz trunków, piwa 
i zimnych przekąsek.

Chcący wynająć na cały interes lub tyl­
ko na restauracyę, mogą się zgłosić do 
właścicieli przy ulicy Z w i e r z y n i e c k i e j  
pod Nr. 30 w Krakowie. (2548-1-3)

W  mieście T a r n o w i e  
stacya kolei żelaznej) odbędzie 

się słynny z ilości i doboru koni 
rasy najpoprawniejszej drugi te­
goroczny jarmark na konie dnia 
3 0 go w ra e śn ia  1 8 8 0  r. 
i  n as tęp n y ch .

Tarnów d. 7 września 1880.

Winogrona
wysyłam dziennie pocztą i koleją 
żelazną, w różnych gatunkach, ja- 

koteż najlepsze do kuracyi:
1 kilogram

budzyńskie białe i czarne od ent. 25—45 
voslauskie białe i czerwone „ „ 45—60
ś liw k i.......................................   „ 16—25
brzoskw inie................................   35—50
królewska papryka. . . „ złr. 1—1-40 
z opisem do używania w potrawach.

Oprócz tego mam powidła brzoskwinio­
we, śliwki suszone, powidła i t. p. 

Upraszam o łaskawe zlecenia (2546-1-5)
Tomasz OuroWicz,

VII., Konigsgasse 11, Budapest.
POSZUKUJE SIĘ DO KUPNA 

w każdej ilości

świeżej dziczyzny.
Oferty pod lit. A. F. poste re­

stante Przemyśl. (2547-1-3)

W aptece pod ortem
1. Blumenthala 

w Żywen-Zataili
dostać można każdego czasu 
tegorocznego syropu ma­
linowego kilo po 60 cnt. 
i wina malinowego 
(soku surowego) kilo po 30 c. 
a w większej ilości znacznie 
taniej. Przesyłki uskutecznia 
się odwrotnie. (2545-1-6)

Mieszkanie
pray nliey F l o r y  s u s k i e j  pod Nr. 336 na lnem

— r ------------  r - •• * n o p v i u v g u  ■ L 1JU U U ,
jest od Ig o  p a źd ilen lk a  1880 r .  do 
w y n ą j ę d a .  Do tego może być pokój s sionka 
przy ganku w tyle. Wiadomość u właścicielki do­
mu na lassem piętrze. (2525 2-3)

b o k s i ł r a
WINOGRON

5 kilo niebieskich portugalskich złr. 2 
5 „ najl. winogron kuracyjnych „ 3-— 

Koszyk 1 porto opłstnle.
Rozsyłka za poprzednlem nadesła­

niem należytości. (2515-2
A. Klein w T6*slau,

Hochstrasse 65.

■50

■3)

mm k Środy 15 p ie śn i*  iM h

KSIĘGARNIA
r. m. P th iik iiv U x ft

Rynek, hotel Drezdeński,
otrzymała na skład

książki szkolne.
(2435-6 6)

U . 16705.
Ogłoszenie licytacji.

(2585-2 2.

Magistrat stoł. król. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado 
mości, iż celem oddania w przedsię­
biorstwo robót przedzimowych w 
gmachu Magistrata — odbędzie się 
w dniu 16 września r. b. w 
gmachu Magistratu, w biurze budo 
wnictwa miejskiego o godzinie l 2ej 
w południe publiczna licytacya. 

Wadyum wynosi 40 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne przyjmowane 

będą w godzinach urzędowych w biu­
rze budownictwa miejskiego, gdzie 
i warunki licytacyi codziennie po­
cząwszy od d. 9 września b. r. mo­
gą być przejrzane.

Kraków d. 7 września 1880 r.

J U I U I
u  kanie.

(2588) L. 8421.

Kamieniarz
F ranraM  Sfeiwronei w Bithni

wykonywa wszelkie roboty po cenach naj- 
umiarkowańszych, jakoto nagrobki i t. p. 
Przyjmuję także zamówienia na kamienie 
nagrobkowe. Poleca się więc łaskawym 
względom Szanownej Publiczności

Franciszek Skowronek, 
ulica K o w a l s k a ,  w domu własnym 

'2536-2-2) w Bochni.

ESENCYA DO UST,
|  odwaniająco-wzmacniający środek, konser- 
* wiijacy i prezerwatywny do higienicznego 
a, pielęgnowania ust I środek przeciw zara- « 

źliwemu wpływowi, Br. C. M. Fabera, ces. 55
0 meks. przyh. dentysty ltd. ^

E u M l y p ł a i  e i e n ł y a  d o  w at usuwa i n a i s w a i e  wszelką n i e ­
m i ł ą  w o li  •  ws t j  jeat niezawodnym środkiem przeciw lso lw  n ę b ó w  i p r a a b n l a ł y t h )  
jest jedynym przez słynnych lek&rsy uznanym i je * > ® c , n y , a  i r o i l h l e m  s n p o b ie g a w -  
n y m  przeciw U o n i e y ,  anginie, z a r a iU w y m  e k o r o b o m  nay l s o d m l e i s  grunto­
wnie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je odświeżającym zapachem.

C en. wonyjnfcl n a d  zaprowadził e n e a l y p tn s  c i e n t y ę  d o  a n t  w p n b l le s -  
n y o k  i s b l n d a c h  l e e i n l e i y e h  jako ś r o d e k  o d w a a i ą j ą e y  p o b o t ,  s rd n le  ną 
e h o n y  i j»ko ś r o d e k  l e e i a i e z y  w i n r n ł l l w y e l i  e k o r o b a o h  a n t  i k r t a n i .

Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a.
Główiy skład ma FeUks Głrlensteidl w Wiednia,

l,g Saaiesfelsgasse Nr. 7.
We wszystkich moich składach jest także zawszę świeża do naby- 

• m p Ł  cja  Dr. C. M. Fabera słynna c. k. uprzyw. spec. pasta zębowa PURI- 
TAS, najlepszy i najdelikatniejszy środek czyszczący i konserwujący. 

W KRAKOWIE utrzymują składy: J. Zapistalski, K. Wiszniewski aptek., Skórcsewski
1 Polakiewicz, Józef Trauczyński aptek., Józef Rudnicki, A. Siedlecki aptek., W. Fenz, F. Br. 
Habn i J. CzyncisJ. . . ____________________________t  (Iffi9?l2-18)
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Zastępuj© mtcllDf parów©
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchudtto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (1795-6-)

mmmmmm ® sile ‘la—20 koni.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH

ŁAIGEI de WOLF w Wiedniu, Łałenburgcrgtraige 33.

CHOROBY ŻOŁĄDKA
IN fO  * w .p .jn , B O U D A U L '

JSurdzt p rzy jtm n tft imahu, używana Jest od 36 lat z Mritre pomyślnym 
■ .. **> trudnych i upośledzonych trcWleniach, braku apetytu,boleściach nerwowych ioladita i w ogóle w rozitrojeniaohfunkcyl trawienia.1 

m r e n i A  «  B O U D A U Ł T  »  p o t w i k r d z o m a  p u z e z  a k a d e m i ę  m e d y c z k a  e a k t z k a  
nagrodzoną została p ie r w sz y m i m edalam i n a  w szys tk ich  w ysta w a ch  między­

n arodow ych  : w  P a ryżu , 1861 r.; w  W iedn iu , 1813 r.; w  Filadelfii, 1816 r. 
i w  P aryżu , 1818 r.

W  P a r y ż u :  H o tto t-B o u d au lt, 7 ,  a v e n u e  V i c t o r i a .

Dostać mcż.a w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczynsfciego i Redyka, — 
W a r s z a w i e  w aptece Dra Th. Heinricha. (1797-11-26)

Instytut Pazelta Mej Geyera«Wiednia
K e d d  bronzow y

Paryskiej wystawy 
powszechnej

1897.

(!• B ex . i a iv a to r g a i s e  IO)
Na mocy ustawy kraj. z  dnia 27 lutego 1873 urzędownie konces.

Prywataa Siiiłt Handlowa
ZAŁOŻONA W R. 1840 JAKO PIERWSZA

Medal natngi
Wiedeńskiej wystawy 

powszechnej
187%.

h a n d lo w a  Mzkota fa ch ow a  s to l ic y
C Z T E R D Z I E S T Y  P I E R W S Z Y  R O K  S Z K O L N Y .

Kompletne elementarne Fnjłsze Morsa faebtwe
rozpoczynają się 20 września.

eee«ir7?dSSLd.,>i!MŜ l̂ tS|̂ SSSS%^S? “ ,lb0 p'“ ” dl* *
Wiedeń, w sierpniu 1880 r. j  P a *  I d  '

(Za Przedruk nie Piąci się). Ces. Radca i’ przfłfżony Instytutu.

na

Ces, król

Sole] galicyjska
Nr. 8666 .

uprzyw,

Narola littdarlka.

O b w i e s z c z e n i e .
(2457)

Z dniem 1 października 1880 r. wchodzi w życie dla transportów spiry- 
jusu w całkowitych ładunkach wagonowych taryfa wyjątkowa w rachu han­
dlowym pomiędzy stacyami kolei Karola Ludwika z jednej strony, a stacyami 
colei północnej cesarza Ferdynanda i morawsko-szląskiej z drugiej strony.

Egzemplarzy powyższej taryfy m żna nabyć w biurach komercyalnych za- 
■ządów w taryfie tej uczestniczących, jakoteź na sfcacyach związkowych. 

Wiedeń we wrześniu 1880 r.

Czcionkami Drakami „CZĄSU“.
©eneratoa Dvrekcva.

sim o
Storarsjsem  Naoospielek.
Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy 

cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu 
Wernerów, guwernantek i bon, zawiada­
miam Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosnnki we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau­
czycieli, nauczycielki i bony sprowadzam na 
żądanie guwernerów, guwernantki i bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na­
rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz­
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. (2210-9-|

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy 

M i k o ł a j s k i e j  pod L. 435.

Wykształcona panna
która udziela dokładnej nauki gry na for­
tepianie w wykładzie niemieckim lub pol­
skim ma jeszcze do tejże nauki kilka go­
dzin wolnych. Bliższa wiadomość w handlu 
galanteryjnym p. W. F e n z a  w K r a ­
kowi e .  (2529-2-3

Młody ntiiozjrclel
elementarny z W. Ks. Poznańskiego, który 
wskutek objawów katolicko-polskich stracił 
posadę, poleca się do udzielania lekćyj w 
ęzyku niemieckim, muzyce, rachunków itd. 

Na, łaskawe zapytania życzliwych rodaków 
udzieli objaśnień podpisany przy ulicy L u ­
b i cz  pod L. 15. (2459-2-3)

Józafat Łukowski z Poznańskiego.

NA WOLI JUSTOWSKIEJ 
w ogrodzie K Langiego

są do nabycia WYSADKI TRUSKAWEK 
May Queen. Marguerite. La Constants, 
Souvenir de Kijów, Jucunda. Sir Harry. 
Wonderful. Sto za * złr. w . a.
Z POZIOMEK do zimy rod zący ch Trouil- 
let. La Meudonaise. Dziesięć za 1 

złr. w. a.
Zamówienia przyjmuje księgarnia pana 

F r i e d l e i n a  w Krakowie. (2527 3 6)

Dwa mieszkania parterowe
prry pltnUch ped Nr. 63, wprost Gródka, obok 
Strażnisy, wśród ogrodów t  j. 2 poko;'e % kuchnia 
i jeden pokój s knohnią *e etryehsm i skłsdem na 
węgle i t. p. są do wynajęcia. (2524-2 3)

Do wynajęcia od św. Michała
całe II. piętro, składające się z 6 
>okoi i kuchni, 2 dla służby, stry­
chu i piwnicy. Na żądanie może być 
dodaną stajnia na parę koni i wozo­
wnia na powóz. — Wiadomość przy 
ulicy św. J a n a  L. 308. (2534 2 3)

 _________   • 1 - • : • •___ ________ trz

J -  U A  A  y ustępują po użyciu I 
R u r e k  L e v a i i e u r a , aptekarza,! 
Rue de la M o n n a i e ,  23 ś P a r i s .  
Skład w głównych aptekach. 0-903 72) i

Sześć pokoi,
kuchnia i spiżarnia na pier- 
wszein piętrze , w domu przy ulicy 
J a g i e l l o ń s k i e j  pod 1. 204 Dz. i. 
do wynajęcia. — Wiadomość tamże.

(2456-2 3)

Do urzędu pocztowego 
w Skrzydlny

poszukuje się od 1 listopada
b. r. ekspedytora lub ekspedytorki 
pocztowej, lub osoby posiadającej 

praktykę pocztową. 
Bliższych szczegółów udzieli wła­

ściciel tych dóbr pod adresem: 5E. 
P. poczta S k r z y d l n a  zą listami 
opłaconemi. (2453 2-3)

W inogrona
dojm łe i słodkie, świeżo zerżnięte, rczsyłsm w 5
kilo skrzyneozkach pocztowych po 1 złr. 6 0  e t .  o 
płatnie do każdej stacyi pocztowej; koleją 
18 cnt. na miejton tutaj. Wezyntko wł. z op jkowa-

b lo  pc

niem, brutto za netto.' '  (2237-6-7)
Edward Rittinger 

W e n w h s t i  (w połud. Węgrzech).

ZMOETIPOWODZERIB.

VEL0UTWE
jeetto MĄCZKA RYŻOWA specyalnio 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje eerze

MOŚĆ NATDRALHi
1

H a g a z y n  P e r f f e m  w  P a r y ż a ,
9, NA ULICY DE LA PATY, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowyoh. 
.Wg_Lwowie_w apt. Krzyżanowskiego. (2293-5-)

Młodzieniec
•ię w zawodzie gospodarczym, poizukuje nt . 
przy większych poai&dłościaoh ziemskich w V 
lob zagranicą. Łaskawe ljsty pod lit. u .  y j 
sfe restante W lepolonlce. (2526*2 ĵ

w średnim wieku, aa w y e h » w  
n tó m , wydoskonalona w *- -Wdows

Organista |
kawaler, uzdolniony w swym zawodzie z z5< 
sadami generałbasu, posiadający głos piękny 
i chlubnemi opatrzony świadectwami, pl  
szukuje posady. Bliższa wiadomość u p 
K. Jabłońskiego w J u r k o w ć j  poczta Tyl 
mowa.  [2509-3-5]

Poszukuje się

dobremi świadectwami. Zgłosić się 
zarządu dóbr Zaczernię*  poczt* 
Rzeszów. (2532-2-3)

Skład filter 1
Fr. Chęcińskiego
przy placu Franciszkańskim obok Mą. 

gistratu Nr. 143 w Krakowie. 
Isniejąc od lat kilkunastu, mogę. sbbi, 

lochlebić, iż przez ten czas zjednałem: so- 
>ie zaufanie Szanownej Publiczności zi 
dokładną i punktualną robotę również do. 
borowy towar.

Polecając tenże skład dobrze zaopatrzo. 
ny w futra męzkie i damskie, podróżne i 

'ejskie rozmaitego gatunku i kroju naj. 
...ieższego, kołnierze, zarękawki, czapki, 
akoteż skórki pojedyncze futrzane i inno 

artykuły do tegoż zakresu należące po ce­
nach umiarkowanych, przyjmuje równiei 
wszelkie zamówienia, przerobienia futer itp, 

Mojem zadaniem będzie i nadal poste- 
iować w ten sposób, aby wykonać wszei- 
cą robotę powierzoną mi najdokładniej 

najpunktualniej. (2186-7-12)

Najlepsza
woda kolońska 

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie n W i l h e l m a  
Fenza w K r a k o w i e ,  vis-k-vii 
kościółka św. Wojciecha. (3104 51-) 

F R A N Z  M A R IA  F A R IN A  \ 
w Kolonii Nr. 4711.

J E S T  DO S P R Z E D A N I A
powóz Landau

n Eberta, lakiernika, W podwórza 
zabudowania XX. Franciszkanów  
w Krakowie. (2518-3-3)

HANDEL
Edwarda Fncbsa

te Krakowie 
odbiera codzień ś w i e ż e  przesyłki 
owoców, jakoto: brzoskwinie, 
grnszhl, Jabłka, śliwki 
węgierki, wszystko w przednich 

gatunkach, oraz
winogrona badeiiskle, 
rMauskie kuracyjne, ró­

wnież i węgierskie?. 
Wszelkie zamówienia uskutecznia 

odwrotną pocztą za zaliczką. (2458-2-8)

Gospoderstwo rolne 
w Zagórza

Klasztornem i Wielopolem w starostwie 
Sanockiem jest do wypuszczenia w dzier­
żawę od Igo marca 1881 r. Bliższe infor- 
macve lob n właściciela Dr. Łób-csewskiego 
adwokata w P r z e m y ś l u .  (2521 2 3)

Do slevn 
w  C l c b a w l e

p. Niepołomice, 
pszenica banatka, czerwona 
ostRa 1 bez ośel. Bliższa wiadomość 
w Składzie nasion T. Łowieckiej w K r a ­
k o w i e  lub na miejsen. [2450-3-3]

Propinacja
w dobraoh Gladyssów s  przyległośoiami w powiecie 
Gorlickie aa, do której należy neść karczm, z tych 
cztery na szotie z Gorlic do Węgier, przy dwóch 
dorocznych znacznych jarmarkach na woły, jelt 
każdego ozain z wolnej ręki do eprzedania. Biiisn 
wiadomość w saraądaie dóbr H o b y l s a h a ,  po­
czta f i o r l l c e .  (2522 2 3)

Wszelkie
cierpienia
nerwowelewralgie

w jednej chwili ustępują po użyciu pigułek antinc 
wralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaio, 23, — w Krakowie 
w aptek. pp. Trauozyńskiego i Redyka. [1902-89-]

Do dzisiejszego Nru do­
łącza się Ogłoszenie apte­

karza Rysz. B r a n d t a  o Piguł* 
kacli Szwaj ea r sklch.

Odpowiedzialny rządcą Drukarni Jósef Łakooiński.


